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Wiadomości krajowe. 
Z Berlina, d. 22. Grudnia. * 

N. Pan J. C. W. Arcyxięciu Frydery- 
kowi Austryackiemu order za zasługi 
wro enne dać raczył, 

N. Król nie mógł dotychezasowemu Xięciu 
Biskupowi Wroclawskiemu, Hrabi Sedl 
nitzkiemu, gdy tenże z wielkim żalem 
N, Pana sądził się być spowodowanym do 
zlożenia swego urzędu, odmówić Swego Naj- 
wyższego zezwolenia na to, i razem na znak 
Swej królewskićj przychylności i szczególnego 
zaufania raczył go mianować Rzeczywisty m 
Tajnym Radzcą, z zatrzymaniem xiążęcćj go- 
dności i predykatu. Równocześnie nakazał, 
aby tenże i nadal miał udział w obradach 
Rady Stanu. de, JE<6X7 
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Wiadomości zagraniczne. > 
F rane ya 
Z Paryża, dnia 16. Grudnia. 

Dzisiejszy Dzienik Sporów obszerne 
samieścił opisanie uroczystości wczórajszćj, 
W iinszując ludowi Francuzkiema , że przy tak 
uroczystćj i stanówezćj sposobności tak się o 
kazał być wielkim, umiarkowanymi mądrym, 


w Poniedaistek dnia 28, Grudnia, 


4840. 


dalej tak pisze: »© godzinie pół do 2. orszak 
przybył na plac zgody. Towarzyszyły mu 
wszędzie okrzyki: » Niech żyje Cesarz! Niech 
żyje Król! Niech żyje Xiążę Joinville! Złośli- 
wość w niektórych miejscach do tych patryo- 
tycznych okrzyków inne jeszcze dołączała ode- 
zwy, odbijające bolesnym sposobem od do- 
brego sposobu myślenia ogromnćj większości. 
Precz z Guizotem! Precz z zdrajcami! 
Precz z wspóltńikami Dumourieza! 
mierć Anglikom! 'Takiemi to okrzykami 
kilku ludzi patniątkę Napoleona uczcić chciało! 
Spostrzegliśmy z ubolewaniem, że i w szere- 
gach gwardyi narodowej owe karygodne de- 
uionstracye czyniono, W 5. 8. i 11. legionie 
słyszano okrzyk: Precz żzdrajcami! W12. 
legii wołano:' Precz zoddzielnemi twier- 
dzami! Wszakże, jakeśmy już rzekli, okrzy- . 
k te gubiły się w prawie jednómyślnych ozńa- 
kach'przeciwnego czucia: (Ci, co sabie tu- 
szyk, że przez nieprżyjazne odezwy swoje o- 
kłsski ludu sobie zjednają, pogardę tylko i po- 
litowanie wzbudziłi. O godz. 2. karawan sta- 
ńął przed kratami domu Inwalidów. Trumnę 
ńatyctuniast zdjęto a 36 majtków zaniosło ją 
do przedsionka, gdzie Arcybiskup Paryski, o= 
tocząny calé swojćm duchowieństwem, ją 
przyjął. Po skóńczonćm póblogosławieniu i 
mediach, 36' podoficeróww trumnę Cesarska 
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podnieśli i postawili ją przy wnijściu do ko: 
ścioła na urządzonćj tam estradzie. O godz. 
pół do 3. duchowieństwo w ornatach fioleto-.. 
wych, jak przy nabożeństwie na cześć mę: - 
czenników, przystąpiło do estrady; w 4ćj 
chwili z wnętrza kościoła usłyszano marsz ġa- 
łobny, mający podwójną cecię żałoby i try- 
umfu; zewnątrz grzmiały działa, gwardya 
narodowa prezentowała broń, lnwalidzi do- 
byli pałaszów a trumna na barkach majików 
i żolnierzy do kościoła wniesioną została, Po- 
przedzat Xiążę Joinville z dobytą szpadą. Była 
to najuroczystsza i w istocie zachwycająca 
chwila! Wszyscy obecni powstawszy, £ miej- 
sca odkryli głowę, a wielu z pomiędzy inwas 
lidów, tworzących szpaler, mimo przeciwne- 
go rozkazu, uklękli i wszystkim łzy w oczach 
stanęły. Król w towarzystwie Nięcia Join- 
viile, wyszedł na spotkanie trumny. *N. Pa- 
nie, powiedział Xiążę spuszczając $żpadę na 
ziemię, przyngczę (i zwłoki Cesarza Napo- 
leona! « — »l'rzyjmuję je w imieniu Fran- 
cyi!* odrzekł Król mocnym głosem. Nastę: 
pnie J. K. M. przystąpiwszy do Xięeta .uści- 
skał go serdecznie. General Athalin na 
poduszce aksamitowćj niósł szpadę Cesarza. 
W ręczył ją Marszalkowi Soult, który ją Kró- 
lowi oddał. »Generale Bertrand, powiedział 
Król, polecam Ci, abyś szpadę lLesarza na, 
trumnie jego złożył!* eneral Bertrand spel- 
nitden rozkaz. „Generale (zourzoud, polóż 
kapelusz na trumnę ( esarza." General (aour 
goud uczynił, ro mu rozkazano, Potem Król 
zasiadł znowu na miejscu swem po prawej 
stronie ołtarza. , lrumnę poslaw:ono nastę- 
pnie na katafalku we środku Tomu a najych 
miast zaczęło się nabożeństwo Żałobue. (Na- 
stępuje, potćm opis wewnętrznego przyozdo- 
bienia kaściola inwalidów, ubioru najzuaąko 
mitszych osób, ale o Ministrach nie ma 
wzmianki) Nabożeństwo trwalo przez dwie 
godziny. Zaczęło się od De prolundis, a 
otm rekwiem Mozarta po mistrzowsku wy 
ox O godzinie 5téj Król wśród gromu. 
dział z kościoła się oddalił, "Tłumy ludu spo- 
„kojnie się rozesziy.« 

Właśnie teraz rozchodzi się pogłoska, że 
Pan Guizot do dymissyi się podał, że wsże- 
lako jeszcze nie wiadomo, czy ją przyjmą. 

Liczbę gwardyi narodowóćj, która wczoraj 
pod bronią stanęła, na 50,008 podają. 

Członkowie eiała dyplomatycznego, czego 
już dawniej się domyśliwano, na uroczystości 
wczorajszej nie byli obecni. 

Giełda, dnia 16, Grudnia, Ponieważ 
abrząd pogrzebowy, którego się spekulanci 
od tygodnia tak bardzo ebawiali, spokojnie 
przeminył, spodziewano się dzisiaj podskocze- 
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nia znacznego kursów. Ja spoczątku w 
istocie papiery wyżćj stały, ale wkrótce na- 
stąpiła wielka reakcya. liozumiano, że ton 
dzienników angielskich jeszcze bardzo wyzy- 
wający; oraz miał rząd niepokojące ddelai 
wiadomości 6 uzbrajaniach w Niemczech. 

m -%bLdnia 17. Grudnia. 

'Głoszą dzisiaj, że się Ministrowie zaraz po 
skończonym obrzędzie pogrzebowym zebrali 
i nad tém się naradzali, czyby nie było stó- 
sowną rzeczą zwinąć gwardyą narodową pa- 
ryską z powodu éj nieprzyzwoitych wykrzy- 
ków w czasie pogrzebu. Większość gabine- 
tu była przeciwna wnioskowi takowemu, i 
dla tego zamiaru podobnego zaniechano. 
Dziennik sporów tak dziś o postępowa- 
niu gwardyi narodowej rozprawia: „Poje- 
dyncze wykrzyki gwardyi narodowćj: »Precz 
z Ministrami! Precz z Guizotem! Precz z 
zdrajcami!«. odzywały się w małćj liczbie 
kompanii gwardyi barodowćj. Jestto wy- 
padek, którego taić żad LA mamy przy” 


«czyny:  destto niezawodnie czyn całkiem pra- 
woń przeciwny i hie zżadzający się z po- 


rządkiemikarnością, ale w kra u obrad, jakim 
jest nasz, czyn ten: prawie jest nieucironny, 
W obliczu większości znajduje się równie 
między gwardyą, jak między pozestałemi czę- 
ściaami narodu "mniejszość, która wrzawawmi 
swoję BSAC MAKSE úsifuje. ` Nie wątpimy 
bynajmnićj, że, między gwardystami narodo- 
wymi i tacyby się znaleźli, którzyby rówaie 
ochoc4o: Niech żyje rzecz pospolita! Niech 
żyje Henryk V! krzyczeli. Pod rządem ce- 
serskim n.% zawsze kraj był dobrej mysli, 
mima tereźulejszych wszelkich rozpraw Bo- 
napźrtystowskich liberalistów. Zalono się, 
ale, „wyznajemy to, žalono się w skrytości. 
Za dojściem nawet zniechęcenia do najwyż- 
szego stopnia nię potrzebował się (Cesarz oba- 
wiać, aby się w czasie przeglądu wojskowe- 
go okrzyki; Precz z wojną! Precz a naborem 
do wojska! o uszy jego odbijały. Okrzyki te 
były w sercu wszystkich, ale dezpotyzm przy- 
umiał je. Yrzypominamy sobie, że w owych 
czasach Senatowi prawie za odwagę poczyta- 
no, goy się lenże odważył Cesarzowi powie- 
dzieć: »„ W. Cesarska Mość wie zapewne bar: 
dzo dobrze, że całe państwo pokoju pragnie."= 
Bsłoto w 1515 roku, po wyprawie do Mo- 
skwy. Nic nie zdola tak dokładnie jedno- 
myślnośęi narodowej utrzymać, jak owa 
surowa cenzura, dowolna policya, więzienia 
publiczne i trybunały wojskowe. Obecnie, 
pod najłagodniejszyra rządem, jaki e Nae 
ród kiedykolwiek posiadał, w pośród niesły- 
chanego, dobrego bki: mie panuje zaprawdę 
owa jedoomyśiność narodu. Nie panuje ona, 
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„ ponieważ się. wolnością cieszymy, ponie aż 

odwaga jest tahią „rzeczą, , ponie waż po Wy- 
*krzykach, tchnących najdumniejszym patryo- 
tyzmem: Precz z Ministrami! Precz z zdrajca- 
‘mi! każdy spokojnie do domu powraca iw 
swćj rodziny do stołu siada. Garstka 


. gronie , do stoki 5 
dyi parodowćj zakłócjła swym krzykiem 
eie APT naródową; w tóm zaś sobie bat- 


dzo źle postąpiła. Przyjdzie czas; jak się „sę 
dziewamy, w którym s*szyscy nasi wśpóło- 
bywatele dosfatecznie 'się 2 luchem wolności 
oswoją i uznają, ŻE szezególniej pod bronią 
porządek i prawa szanować wypada. „To nas 
cież w całćj tej sprawie najbardzićj zasta- 
nawia, że podbaorzanie dzieńników opozycyj- 
uych tak mały wydało skutek. Na uroczystość 
te zebrało się najmanićj do 600,00 'osób. Niech 
mówią co chcą, niezdołają jednak wmówić 
w owe 600,000 osób, jakoby one okrzyki: 
„Precz z zdrajcamiłe wydawały, albo przy- 
najmniej słyszały, że okrzyki te w wielkich mas- 
sach zebranego ludu odgłos" znajdowały. 
Mniejszość odegrała swoję rolę, konstytucyi 
zeciwną i nieprawą rolę; ale 'nie zdołała o- 
"na ani chwilę wźniecić obawy pomiędzy Hum- 
nie zebrańym łudem:* Jej odósobnienie wpo- 
śród licznych mass jest najważniejszym wy- 
padkierh dnia oncgdajszego. Jej krzyki ani 
współuczucia, ani odgłosu nie znalazly. © W 
myślicie 0 waszych interesszch, ò waszyc 
namiętnościach stronniczych; naród myślał 
tylko o 'Cesarzu!* > 
"Grornada 7 do-'800 osób,“ przed które- 
rm młodzieniec iedeń niósł trójkolorową cho- 
rągiew, rzechódziła wczoraj przez bulwar 
du SAAR E śpiewając hymn marsylijski. Za 
rzybyciem do straży wojskowe! w Chateau 
d'eau, chcieli przewodnicy straż tę opanować, 
sle oddział gwardyt municypalnćj, będącej 
iw bliskości, pospieszył straży na pomoc'i 
wichrżycieli owych rozprószył. (Chorążegó, 
48 letniego O mh ą 
; olicyi odprowadzono. i 
sił Paid wskąży wal tu termometr blisko 
14 stopni zimna. Sekwana jest lodem okryta 
i żegluga przerw ana, Gwałtowny już był 
c*as sprowadzenia zwłok Napoleona do pa. 
ryża, dziśby już tego wódą uczynić nie było 
Piai z Tulonu pod dn..11. Grudnia: 
„Zdaje się, że Ministerym Guizotowskie szu- 
ka znowu środka do podniesienia siebie w '0- 
inii publicznej Zamyśla ono o uderzeniu na 
anger i inne porty marokańskie. ` Powiadają, 
że naszego Generalnego Konsula w TFangerze 
znieważono i da konsułatu jego szturm! przy- 
puszczono. Nie wiemy w tym względzie nic 
"pewnego i dowiadujemy się tylko, że okręt 


schwycono i do Pré- ` 


parowy do Tangeru wyruszy i że Admirał 
Hugon rozkazał swoimi sześciu okrętom lińio- 
wym, aby były gotowe do udania się za da- 
nym znakiem pod żagle. Sprawy Wschodu 
uważają za ukończone, bo trudno przypuścić, 
aby Ibrahim Basza ńie miał być posłusznym 
rózkazowi ojca swego, lub aby żawyarty przez 
Kommodora Napiera układ nie miał być po- 
twięrdzonym. Jedna okoliczność ` przecież 
nową wznieca obawę. Listy Napiera i Bog: 
hosa Beja oddano statkowi przewozowej 
„POriental* a potóm na Malcie statkowi prze- 
wozowemu „Alecto“, który d. 4: b. m. da Mar- 
sylii zawinął. Dla tego tmócno się *v ostatnićm 
zdziwiono mieście, gdy tamże onegda: pow> 
tórnie angielski statek przewozowy „Acheron*, 
przybywający z Malty żawinył, nie wioząc z 
sobą żadnego listu, tylko jedne depesze dla 
Lorda Palmerstona. Potnyślają się, że 'po za- 
warciu układu coś ważnego na Wschodzie 
wydarzyc się musiało, co Anglicy utaić pragną; 
rzadko się to bówiem zdarza, że okrętowi ża- 
dnego listu zabrać ż sobą nie pozolano: 

"Giełda, zd. 17. Grudnia. Na giełdzie 
dzisiejszćj znowu bieg rent był słaby. “Roz 
siewanńo pogłoski różnego todraji: Mówio- 
no o hiezgodzie w gabinecie i usunięciu się 
kilku Ministrów. Podobnież tożprawiano 


wiele o wiadomościach z Konstantynopola, 


podług których Sułtan nie chce zatwierdzić u- 
kładu Generała Napiera z» Mehmedem Alim. 
Podania te zdają się być przecie'z prawdą nie» 
zgodne, bo niepodobną jest rzeczą wiedzieć, 
w jaki sposób przyjęto w Konstantynopolu u- 
kład dopiero d. 27. Listopada w Alexandryi 
zawarty. Może pogłoska ta połega na kilku 
artykulach Gożet angielskich, w których utazy- 
mują, że Sultan swego wyroku pod względem 


usunięcia Mehmeda Alego cofnąć nie chce, 


Renta 3 procentowa stanęła na 77. 
c Z dnia 18. Grudnia, l 
Xiążę Orlea*ski uda się, jak słychać, jeszcze 
w ciągu b. iu. do Strasburga, gdzie 45,000ny 


"korpus wojska ma się zebrać, 


karawan, na którym zwłoki Napoleona z 
Courbevoie do domu inwalidów przywiezio- 
no i który jeszcze teraz pod Łukiem tryjum- 
falnym wystawiony jast na widok publiczny, 


‘kosztowal 55,000 fr. i 


National powiada; że Minister budowli 
publicznych wydał wczoraj rozka%, aby'prace 
około obwarowania miasta Paryża zawieszó - 
no. Rozkaz ten miał być wydany vy skutek 
rady gabinetowćj i jest móże spełnieniem 6- 
bietnicy, dany jednemu mocarstwu zagranicz- 
nemu. — Dziennik handlowy wzmian- 
kuje także o zawieszeniu prac fortyhkacyjnych, 
jako tez o zawieszeniu wszelkich ionyeły ro- 
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łsrini / „! quti uiszasT ob YWwWó 
bótiw stolicy. Bio M większćn 
nierównie prawdopodobieństwem przypisuje 
on groźnym rozkazom jednego wielkiego pół. 
nocnego mocarstwa, , którego pos annikami 
do gabinetu Irancuzkiego ciak dela ion gy 
senger: sadzi). ma,ą być starzy przyjaciele 
John Frost. Kapitan Så hn eje. stobommo A 
1odbisty, z Cherbourga i Tulonu opiewa 
ią, że obecnie na wyższy, rozkaz zaniechano 
uzbrajania kilku wielkich dk liniowych, 
jakiemi się od niejakiego czasu bardzo gorli- 
wie zajmowano. 1)» joajż, g00% 804 
| Zapewniają nas, powiada Monitor pary- 
ski.;że Niążę Joinyilleotrzymał stopień Kontr- 
admirała. | Og waszą falsia POCZET NY 
Poseł. rossyjski miał wczoraj„długą naradę 
z Marszałkiem Souliem.  .4,;! ogonqkeś gdog 
e Odpowiedzialny CA! 
4iste des/A rdennes zapozwany zostal prz 
sąd z powodu artykułu jednego, w którym 
się takowe. znajduję! miejsce; Ludwik Filip, 
z łaski mocarstw zagranicznych, Król 
francuzki. — Czyliż 1 du dzienniki opozycyjne 
wdanie.się w tę rzecz władzy rządowej na- 
zwą Ahire ak Goa się w wolność 
peossy? nusu | spodidóą wr siąbożssii © on, 
Kilkunastu Oficerów: dawniejszćj gwardyi 
cesarskićj umieściło w dziennikach, tutejszych 
następującą odezwę; n »My Oficerowie staréj 
gwardyi. cesarskiej , staliśu AY R POWA 
rowanl wy, Ci4gu „nocy, at d, 14. Grudnia R 
Courbeyoie: w. obozie, abysmy pierwsi zyyli 
ki Cesarza ną. ziemi francuzkiej powitali, © 
samym -Świcie przy łączyło się, do. nas 150, na- 
szych towarzyszy i ustąwiono ichyza Marszał- 
kami, Generalami i Ofcerami załogi paryskicj. 
Na kilka chwil: przed wyruszeniem orszaku 
przybiegł Oficer jęden;slużbowy:i powiedział 
im, że nie tu jest miejsce dla, gwagdyl i.że się 
jeszcze bardziej w. tyl cofnąć muszą. Odpo- 
wiedziałem z żywością, iż urządziciele uroczy- 
steści zapomnieli, że. Cesarz zawsze w po- 
środku swoójćj gwardyi w drodze się znajda- 
wał; Że dzaś najwierniejsi sludzy RAA O 
zwłok jego nie opuszczą, że miejsce to zajęli 
i przy mém, się utrzymać potrafią, Generał 
jeden mający na sobie mundur, (rancuzki, od- 
wrócił się teraz i rzekł tonem ironicznym: 
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Cesarscy zaczynają się sierdzić! Jak! . 


zawołałem,. dziś i na cztery kroki od zwłok 
Cesarza, śmie (enerał francuzki tak przema- 
wiać! Czyście wy Kozacy lub Anglicy? — 
Oddaję smutne te szczegóły pod sąd publicz- 
mości, a będąc zwyczajnym przyjmować od 
powiedzialność za moje czyny. i moje słowa, 
„podpisuję moje nazwisko i wymieniam moje 
mieszkanie, .(Padp,) Noisot. Adjutant Ma- 
jor batalionu wyspy Elby.« 


4832, 


„Giełda: z d, 18, Grudnia Renia das 

stala nieco wyżćj niż wczoraj, ponieważ s 
rzemyślnicy „spodziewali, że najbliższe wia- 

> fort „a. Konstantynopola nie będą tak nie- 


Pomyślne , jak wczoraj powyiadano. ` = 


noid szą mene 44M £.1A A... 3 
mej b Łondynu, dnia 16,Grudnia 


-ys i 
« Wcezorajsza M orning<C hroniele rozpo- 
ARNA WOPR od następującego artykulu: 
»Odebraliśmy wiadomości z Koostantynopola 
g dn. 27 Listopada i z Alexandryi tejże daty. 
Doszło nas tóż pismo z Malty z dnia 5. b. m. 
4 Alexandryi dowiadujemy się z wielk'ćm za- 
devyoleniem, że. konwencyę (z, Mehmedem 
Ab 4d. 27,,Listopada podpisano. Commodore 
Napier. zawinął do, portu Alesandryjskiego, 
aby,,jak nam nasz: korrespondent, pisze, anięć 
deórie dh przyioław agi, <czynionćjmi w 
celu zwrócenia ilotty lureckićj. Wiadomości 
nasze z Konstantynopola nie mnićj ważne, 
chociaż, wyznać musim, że nas, mnićj zada- 
iwalniają, | Słyszymy bowiem, że Vorta po 
dziezięciodqiowych obradach. „alożenie Meh- 
weda Alego potwierdzić „postanowiła. 
Szanowny ,kerrespondent. z,Stambułu donosi 
NAM +» „ Obawiam, się, „żeby to nie było sta- 
tém postanowieniem.«« (Gdyby Porta ustąpić 
chciala, nie miałaby lepszej do tego sposobno- 
ści, jak, przeniesienie mianowanego niedawno 
Baszy, |aaetącz Baszaliku. Acre do Adryanopo- 
la. Wszakże: »»surowe Środki « « jak nam 
nasz korrespondent donosi, »»są teraz w Ştiam- 
bule we zwyczaju; i obawiać się. trzeba, że 
Posta.przy swojćm obstawać będzie. « « My 
«naszćj. strony (dodaje Morning Chronicle) 
u»amy to pewne przeświadczenie, Że obawa 
ła jest plonna.. Nie potrzebujem oświadczać, 
żenie. jesteśmy wielbicielami, Mehineda, ro- 
izumięemy jadnak,;,że złożenia go z Baszaliku 
Egiptu. uniknąć. można, bez uszkodzenia spra 
wie Salanpa, bez uwłóczenia pokojowi Euro. 
pejskiemu a nawet, skoro tylko mądrze po- 
stąpią „1 bezruszczerbku dla Egiptu. Zresztą 
przepomnieć nie trzeba, że w chwili, gdy 
zrzucenie Mehmeda Alego potwierdzono, zda- 
nie czterech mocarstw — przynajmnićj An- 
gli — pod, względem kroku tego w Stambule 
jeszcze nie moglo być wiadome. Sk: 
Times sądzi, że publiczność zdaje się za 
nadto "wielką przywięzywać wartość do kar- 
respondencyi między Kommodorerń Napierem 
a Mehmedem Alim t do zawartćj w skutek 


„kóże konwencyi; rozprawiano bowiem o tém 


w tonie, jak gdyby to już był stanowczy tra» 
ktat pokoju, zapewniający Porcie posiadanie 


$yryt, a Mehmedowi Alemu Egipt; ale rzecz 


jeszcze, do, tego stopnia nie doszła, Zacho- 
dziło pytanie, czy Kormunodore Napier fniał 
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474raz W O RY ARA Alexandryą 
na miasto to uderzyć lub nie. Głównym -ce- 
lem Kommodora było otrzymanie flotty tu- 
reckićj i wyjednanie rychłego opuszczenia 
Syryi, Mehmedowi zaś Alemu_ jized wszyst- 
kićm o zachowanie flotty i stolic Gd'zburze- 
"nia chodziło; tò więc nakoniec do wiądofnćj 
Kolwencyi doprowadziło, która jednakże z 
strony dowódzcy angielskiego | p istocie 
SIko zawieszeniem broni, a Z strony Nehme- 
da Alego tylko warunkowem przyżwoleniem, 
"gdy lenże kładzie zą warunek, aby mu mocar- 
AR Esipt prawem dziedzictwa przyznały. 
Korz) ść z tegó jest oczywiście na stronie Meh- 
“meda Alego i zastanawiać Powinno, że Kom: 
qbodór nigdzie sobie Zadńej bie dodaje pówagi 
do żatyierdzepia Końwehtyą ob qtych putik- 
4ów.  Miaruje On się wprawdzie dowodźcą 
angielskiej siły morskiej pòd Alexandryą, ale 
nigdzie nie powiada, aby miał instrukcją lub 
pe nomocniciwo dó wdawania SW takowe 
układy lub do ręczenia za nie w unieniu rzą- 
du swego, na co Basza liczy; gdy przeciwiiłe 
Bogtiós rej, Minister egip:Ki, ardzo mądrze 
SEOS dr iż jest do tego od W icekróla upo- 
ważniony m. O ważności więc tej Kónwen- 
cyi, tak, jak teraz jest, ank IUOWy me (va, a 
lém mniéj jeszcze o praktycznej korzyści tejże, 
gdy równocześnie jeden rządowy dziennik an- 


jelski obwieszcza, Że Porta zniweczyła głó- 


i 


woy punkt, zastrzeżony między Napierern a 
I EAIA Alim na korzyść ostatniego, a wła 


śnie od tego punktu zawisł zwrot Hoty lure- 
ckićj pić ; 
rząd angielski i inne mocarstwa nie mialy Sui- 
fanowi w tćj mieize przedsławień uczynić, 
aby go do zmiany zdania skłonić, dle pytanie 
wielkie, czy obecne usiłowania doplomatyków 
nie będą już za późne. 
ZE) RZ dia 17. Grudnia. 

Kobieta jedna, u którćj uż od niejakiego 
czasu ślady pomieszania zmysłów spostrzega- 
no, i która pod nazwiskiem Niężnej Kesterlitz 
ku końcu Listopada do Londynu przybywszy 
w hotelu Burlington mieszkanie sobie najęła, 
chciała się wczoraj gwałtem do pałacu Bu 
ckipgham dostać, a gdy jéj straż tego wzbro- 
nita, wydobyła,z pod swego płaszcza krótki 
miecz i uderzyła nim na straży stojącego żoł- 
nie, który przecież szezęśliwie ciosu uniknął, 
Urzędnik jeden policyjny, przybywszy tamże 
w tćj chwili, musiał jéj gwałtem wytrącić 
z ręku oręż, który przy tć) sposobności pękł 
Kobieta ta, jak śledztwo wykryło, uroiła so: 
bie, że ma prawo do tronu angielskiego. Nie 
wypośrodkowano jeszcze, skądby była rodem, 
lub jakim sposobem do Łondynu przybyła; 
w domu zajezdnym poczytywano ją za zńako- 


Nie można wprawdzie wątpić, żeby 


(mitą cudzoziemkę z wybujałą wyobraźnią. 
Głoszą, że ją w domu waryatów yy Beldamie 
osadzą. z : 
Pod względem nadeszłych tu z Konstanty- 
nopola wiadomości ,'że Porta obstaje przy za- 
pyrokowanių, swojém—o złożeniu z urzędu 
« Melimeda Alego, i że Sułtan nie zezwoli pod 
` żadnym warunkiem, aby Egiptem zarządzał, 
nadinienia na pół urzędowy $un: » Jest to 
tem dziwniejszą rzeczą, gdy Porta zapewne 
już odebrała wiadomość o żdobyciu twierdzy 
St. Jean d'Acre i bardzo do prawdy“ podo. 
bnóm poddaniu się Mehmeda Alego. Upór 
takowy Sułtana, jeżeli przy nim obstawać 
_żechce, musi naturalnie Lorda Palmerstona 
kłopotu nabawić. Nieprzychylność Porty ku 
"Wicekrólowi przypisywano w Konstańtyno- 
polu osobistemu sposobowi myślenia Lorda 
bonsonbego; jakiejkolwiek przecież przy- 
czynie postanowienia Porty pod wzglę- 
dein a Y eT W icekróla przypisać wypada, 
nie potrzebujemy przecież: prawie czytelni- 
kom naszym powiadać, że Anglia nigdy na 
Środek iskówy nie zezwoli. 4 śpejw nifiś 
Mehumiedowi Alemu dziedziczny zarząd Egiplu 
i s pewnością Suhana przy żadnem usiłowa- 
niu, aby go takowego pozbawić, posilkować 
nie będziemy. Gdyby jednakże iorta miała 
być tak nierozważńę, iżby teraz, gdzie pokój 
jest ustalony, zechciała użyć zwrotu floty do ` 
przeniesienia widowni Wojny. do Egiptu, 
w takim razie mogloby łatwo u mocarstw, 
które już tyle dla Furcyi uczyniły, powstać 
pytanie, czyliby utrzymanie całości państwa 
oltoniańskićgo nie dało się pogodzić z zupeł- 
nie innym stanein rzeczy w Konstantynopolu, 
Zresztą dużo głoszono o zmianie ministeryal- 
nej, a zjawienie się nowych twarzy w dywa- 
nie nastręczy Sułtanowi dostateczny pozór do 
usłuchania poleceń Wicekróla przez Lorda 
Palmerstona, bez ubliżenia swojćj powadze.« 
'Pakże korrespondent Morning-Heralda 
napormyka o bliskiej zmianie ministeryalaćj 
w Konstantynopolu, przy którćj Seraskiera 
i Kapudana Baszę usuną.  . ? m 
‘Sufan zamówił naszyjnik z najpiękniejszych 
brylantów dła Królowej angielskićj na znak 
swójćj "wdzięczności za wyświadczolią mu 
potioc. Reż sy S z: 


oh 
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Z Smyrny, dn. 28. Listopada, 
Journal de Srayrne, który znowu wye 
chodzi, donosi, że Sułtan dotychczasowego 
ali uda Adryanopola, Edirne- Muschiri, 
Seraskierem (naczelnym wodzem armii) i pro- 
wizoryjnym Gaubernatorem Egiptu mia- 
nował. Obie funkcye piastował dotychczas 
Isset Mehmed Basża, yy miejsce którego Ze» 
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„karia Basza gubernatorem Syryi mianowany 
S goslalai sy gorset eè Gasob W pi aż tip 
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s ooo Rozmaite wiadomości. > = 

Dziennik sporów, zd. 17. Grudnia t. b. 
obejmuje dość obszerny. artykuł o artystow- 
skich działaniach wychodźców polskich, i 
chwali przedewszystkićm rzadki talent Pana 
Tadeusza Kralewskiego, którego mieni 
być młodszym bratem Arcybiskupa Voznań- 
skiego. Mąż len, chociaż nigdy dawniej ma- 
Jarstwu ani rysownictwu się mie poświęcał, 
obecnie przez okoliczności zmuszony 2 napo- 
myślniejszym skutkiem sztuce rysowania się 
oddaje. Prace jego, mianowicie portrety 24ch 
Królów polskich, Kościuszki i Kolberta zwra- 
cają w Paryżu uwagę znawców i miłośników 
sztuki w tym stopniu, że już wniesiono u Mi- 
nistra spraw wewnętrznych, aby. fundusz na 


wsparcie , tego , genialnego wychodźcy NE. 


znaczył, j x taa 

(Rozm, Łowsk.) — Wg branko Newy. 
Przez Alexandra Dumas, (Revue de Paris ) — 
Katarzyna, mówi Dumas, utrzymywała, iż 
w Petersburgu nie masz ani wiosny am lata, 
ale są tylko dwie zimy, Z których jedna jest 
biała a druga zielona. Otóż biała zima przy- 
bliżała się E oF krokiem podczas mego po 
bytu w Petersburgu, a ja byłem bardzo cie- 
kawy poznać się z tym obcym dla mnie go- 
ściem; |gdyż lubię widzieć kraje w ich po- 
rach charakter stycznych, Kto nie widział 
Petersburga tylko w lecie, a Neapolu tylko 
w zimie, ten raczćj niechby w domu był po- 
został, gdyż nic nie widział. Dnia 29. Listo- 
pada 1824 r. przyjechaliśmy do Petersburga. 
Gruba, ciemna mgła osłaniała miasto, a od 
trzech dni przeciągał zimny, wilgotny polu- 
dniowo ależ wiatr z odnogi finlandzkiej 
tak gwałtownie, iż Newa jak rozhukane mo- 
rze szumiała. Pomimo ostrego, mroźnego 
wiatru, stały na wybrzeżu liczne tłumy lu- 
du, które się spienionym bałwanom i wzbić- 
raniu wody przypatrywały. Niektórzy są- 
dzili, iż to wzburzenie rzéki żadnćj szkody 
nie sprawi, inni zaś byli tego zdania, iż, wo- 
da przynajmnićj aż do pierwszych piętr pod- 
stąpi. W mieście wzmagała się coraz więk- 
sza obawa; z fontan i studzien tryskały coraz 
grubsze, spienione masy wody, jak gdyby 
jaka nie widoma, obca siła gwałtem je wy- 
pićrała. Twarze mieszkańców coraz pardzićj 
się pociągały, z każdą chwilą wzrastała coraz 
większa trwoga, a nakoniec gdy noc nadeszła 
wszystka, ludność przejęta została wielką niee 
spokojnością i ciężką obawą. Z zachodem 


słońca podwojono straże. Straszliwa zeryvała 
się burza. ydano rozkaz, by pootwierać 
mosty i przez nie ile możności jak najgłębićj 
wpuścić w miasto okręty. Z tego powodu 
jeden za drugim, podobne do bladych stra- 
szydeł, cisnęły. się przez noc całą na Newie 
okręty, by przed twierdzą stanęły na kotwi- 
cy: (Gdym wrócił do domu, nie zastałem je- 
szczę nikogo w łóżku. Znajdująca się na pa 


_dwórzu studnia, zalała już od dwóch godzin 


cały dziedziniec, i już się wwoda,w dolne po- 
mieszkania wciskać zaczęła. Nawet mów io- 
no mi, iż w niektórych miejscach na podwó- 
rzu woda brukowe kamienie w górę powy- 
sadzała i że się wiele bijących źródeł wydo- 
było. Jakoż w samej istocie, gdym przez v- 
kno spojrzał, zdało się mi, iż wzdłuż ulicy 
woda kamienie w górę wypićrała; ale Że nie 
dawałem w to wiary, aby do niebezpieczne - 
go wezbrania przyisć mogło, zwłaszcza, iż 
a podobnuem niebezpieczeństwem jeszczem 
obeznany nie był, więc poszedłera do mojego 
„pokoju, który był na drugim piętrze, a przez- 
to już samo dostatecznie zabezpieczony. W 
skutek trwożj i pomieszania, którem na in- 
nych spostrzegal, nie mógłem się z początku 
uspokoić; lecz późnie przy jednostajnym 
szumie wiatru zasnąłe m. (D. c. n.) 

sławna przepowiednia. — Okrutne 
spustoszenia, które niedawno miasto Lugdun 
dotknęly, zwróciły uwagę publiczności Íran- 
cuzkiej na pewną okoliczność, o którćj w mię- 
siącu Maju b. r. w tamte szych dziennikach 
publicznych obszernie rozprawiano. W cza- 
sie nadzwyczajnej posuchy, która podówcźas 
panowala, opadla woda w Rodanie pod Lu- 
gdunem tak dalece, iż najstarsi mieszkańcy 
miasta oświadczyli, że takiego zdarzenia w 
swem życiu nie widzieli. Przy tćj sposobno- 
ści na skale wystającej z łożyska rzeki, spo- 
strzeżono następujący napis wyryty: »Qui wa 
vu a pleuré; qui me verra pleurera'« (kto 
mnie widzial, zapłakał, kto mie ujrzy. zapla 
cze!) Nadzwyczajne proroctwo to spełniło się 
teraz w najwłaściwszóćm słowa znaczeniu; a 
przed ośmiu miesiącami tak mieszkańcy mia- 
sta, jako też osoby z okolic Lugdunu, przy- 
chodzili gromadami dla przeczytania tego 
wróżebnego napisu. Lugdunie mówią 
także powszechnie, iż pewien niemiecki xiążę, 
któryyw r. 1830 zwiedzał to miasto, przepo- 
wiedział podówczas klęskę, jaką Lugdun przez 
wylew wody poniesie; również w ustach 
ludu utrzymujące się podanie przepowiadało 
od kilku set lat mieszkańcom tamtejszym, iż 
Saona i Rodan w wieku dziewiętnastym vy 
samym Lugdunie się połączą, co się też w sa- 
mój rzeczy ziściło! 
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Sposób przeciw molom. — Gazeta 
Wielkiego xięstwa Heskiego donosi pod dniem 
11. Listopada z Darmsztadu: »Sądzimy, iż do- 
niesienie doktora Kaupa, znawcy rzeczy i 
nadzorcy darmsztadzkiego gabinetu natūrali- 
jów, który podaje sposób przeciw molóm, po- 
służy do powszechnego pożytku i dla tego je 
zańiuieszczammy.« R t t 
jące: „Kupcy handlujący naturalijami w Stras- 
burgu, posiadali niemal od lat trzydziestu ta- 
jemny sposób utrzymywania futer i piór, w 
takim stanie, że ich nigdy mole nie psuły. 
A że ten sposób jest bardzo tani, skuteczny i 
ludzkiemu zdrowiu bynajmniej nie szkodliwy, 
mam więc sobie ża powinność ogłosić tę ta- 
jemnicę.  Jestto na proszek starty siarczan że- 
laza, tak zwany koperwas. l)wuna:tole- 
tnie doświadczenie przekonało mnie o sku- 
teczności jego: tak długo bowiem znajdują się 
w tytejszym zwiorze wypchane ptaki z o- 
kolie Strasburga, których ani mole ani inne o- 
wady dotychczas nie tknęły, gdy przeciwnie 
inne, nawet w. arszeńiku przechowywane 
ptaki mnićj więcćj od tego robactwa uszko- 
dzone zostaly i. cią łego nadzoru wymagały. 
— Środek ten zależy na posypywaniu pro- 
szkiem skóry pómiędzy sierścią, włosami albo 

jerzem. Jednakże siarczan żelaza, za funt 
którego po 6 do 8 kr. w sklepach się płaci, 
dla łatwiejszego słarcia na proszek, wprzódy 
cokolwiek wysuszyć trzeba. bożytecznie bę- 
dzie używać tego sposobu iakże do sukien, 
włosienia w kanapach, krzesłach, jak i towa- 
rach welnianych I t. p. Dokt, Kaup.« 


fMńsięgarnia Braci Szerków 


w Poznaniu È 
odebrała w komis właśnie wyszły 


Walec na Pianoforte 


przez E. Koczorowską., — Cena Złp. 1. 


SPRZEDAZ KONIECZNA 
Sad Główny Ziemiański w Byd- 
oszczy. 

Dobra AREI M Kobielin (Chobielin 
JMS 109,, Jaru ży n AS 8T. i folwark 5obiec 
z przyległościami powiatu Szubińskiego, ota- 
Xowane przez ‘lowarzystwo Ziemstwa na 
22,462 tal. 4 sgr. ) fen, a to podług taxy, 
która wraz z wykazem hypotecznym w regi- 
stralurze przejrzaną być może, mają być 

w dniu 3. Lutego 1841. r. 
arana o godzinie 10tć6j w miejscu zwykłych 
posiedzeń sądowych wy drodze koniecznćj 
»ubhastacyi sprzedane. 


Doniesienie to jest następu- 


_ Z miejsca pobytu niewiadoma współwłaści- 
cielka Wiktorya z Arnoldów, dawnićj owdo- 
wiała Sobierayska, teraz zamężna Bieczyńska, 
i nastepujacy z pobytu niewiadomi wierzy- 
ciele: m 
1) Ur. Nikodem Bieczyński, 
2) Maryanna z Jaworskich owdowiała So- 
. bierayska, ; 

zapozywają się na ten termin publicznie. 


SPRZEDAZ KONIĘCZNA. 
Główny5ądZiemiańskiw Bydgoszczy. 
. Dobra szlacheckie Lankowice, powiatu 
Szubińskiego, oszacowane przez Landszaftę 
na 15,264 tal. 27 sgr: 10 fen., mają być | 

w dniu J. Lutego 1841.r. 
zrana o 10tćj godzinie w miejscu zwykłych 
porre sądowych, sprzedane. Taxa, attest 
iipoteczny i warunki sprzedaży mogą w Re- 
gistraturze w oddziale III. być przejrzane. 
Wszyscy pretendenci realni wzywają się ni- 
niejóę ep aby się najpóźniej w tymże terminie 
zgłosili, 

,Z miejsca zaś pobytu niewwiadomi wierzy» 
ciele realni: 
1) Brygitta owdowiała abe rs Op p 
2) syn jéj Wojciech 'Vrąpczyński i dzieci jego, 
3) nieznajomi interessenci zahipotekowanćj 
pod Rubr, III, JS 4. zaległćj sunmy sza» 
cynkowćj 6350 tal., 
4) handel wdowy Schmaedike i współki, 
zapozywają się niniejszćm publicznie, 
Bydgoszcz, dnia 2. Czerwyca 1840, 


ZAPOZEW EDYKTALNY. 
Sukcessorowie niewiadomi w Zielątkowie 
powiatu Obornickiego na dniu 17. Maja 1837. 
zmarłego ekonoma Ur. Bogumiła Bekier- 
skiego, zapozywają się niniejszym, ażeby 
się w przeciągu trzech miesięcy, a najdalćj 
w terminie na i 
dzień 30. Marca 1841; 
przed południem o godzinie 9tćj przed Uf. 
Arendt, Radzcą Sądu Ziemsko- miejskiego, 
wyznączonym, stawili i dotyczące się doku- 
menta legitymacyi swćj złożyli, pod tém za- 
grożeniem, że w razie niestawienia się pozo- 
stałość ta, jako bezdziedziczna skarbowi pu- 
blicznemu przysądzoną zostanie. 
Rogoźno, dnia 30. Listopada 1840: : 
Król, Pruski Sąd Ziemsko-miejski, 
a 


OBWIESZCZENIE 
Dyrekcyi Generalnćj Ziemstwa w Po. 
znaniu, 
Najwyższym rozkazem gabinetowym z dnia 
3. Sierpnia r. b, zatwierdzone zostało rozsze. 
rzenie dotychczasowego systematu kredyto- 
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wego, dozwalając zarazem walnemu zgro- 
madzeniu członków towarzystwa kredyto- 
wego skreśleriie tych warunków, gd które- 
mi roższerzenie to nastąpić ma. MRózkażowi 
temu stało się zadość i spodziewać nam się 
należy, że uczynione w tćj mierze wnioski 
walnego zgromadzenia w krótce najwyższe 
otrzymają zatwierdzenie. A 

Rozszerzenie jednak ło nie pociągnie Za so- 
bą żadnćj zmiany dotychczasowego systematu 
kredytowego co do czteroprocentowych li- 
stów zastawnych, owszem we względzie ta- 
kowych, mają i nadal pozostać nienaruszenie 
przepisy ordynacyi kredytowćj z dnia 15. Gru- 
dnia 1521. r. EEO ", 

Stan funduszów naszych jest zaspokojają- 
cym; z dozwolonego bowiem dotąd kapitału 
w listach zastawnych, wynoszącego 13,308,125 
Tal; umorzoną jest summa 2.536,950 Tal., 
która się znajduje we funduszu umorzenia 
w listach zastawnych skassowanych i z obie- 
gu publicznego usuniętych. morzenie to 
wzmaga’ się ciągle; ścisłe zaś i skrupulalne 
wykonanie $. 311. ordynacyi kredytowej, za~ 
pewnia wykonanie płanu amortyzacyjnego bez 
wszelkićj przerwy. a 

Fundusz właściwy towarzystwa, mający 
(prócz domu Ziemstwa dość znacznćj warto- 
ści) 384,372 Tal w zapasie, wzniesie się 
w latach następnych, po opędzeniu wydat- 
ków nadzwyczajnych i po ukończeniu budo- 
wy „ do znaczoćj wysokości, * Zaległości pro- 
wizyjne są stósunkowo mnićj znaczne; wy- 

łata zaś prowizyi od listów zastawnych, od- 
ke: się, regularnie i punktualnie. tak tu 
w. miejscu ,. jako téż w Berlinie i Wrocławiu. 
—W celu, dogcdzenia życzeniom właścicieli 
listów zastawnych Poznańskich, we wzglę- 
dzie bliższego. ogłoszenia obwieszczeń wylo- 
sowanych c funduszu; umorzenia tychże li- 
stów, uchwaliło walne zgromadzenie na 
wniosek nasz, iż, ogłoszenia podobne nadal, 
nietylko, w sposobie dotychczasowym, przez 
gazety tutejsze, Berlinskie i Wrocławskie, 
przez lntelligenzblaty, przez, wywieszenie na 
gieldzie Be; lińskiej i W roclawskićj, również 
i przy kassach Ziemstóva, ale: nadto w .dzien- 
EO BA MIA Poznańskich i Bydgoskich 
umieszczane być „ma'ą,, niemnićj, iż oglosze- 
nie podobne po upływie Sch miesięcy pono- 
wionćm będzie w równym sposobie, co do 
wypowiedzianych, lecz do owego czasu nie 
złożonych listów zastawnych, - 

Wszelka obaw ę-wlascicieli czteropracentos 
wych listów zastawnych, iżby przez rozsze- 
nnie systematu ; dotychczasowego, bezpie- 

zeństwo listów tych ograniczyć, lub też ich 
stopę procentową zmienićby mogło, usunie 


obraz stanu funduszów naszych. 
Poznań, dnia 14, Grudnia 1840. > 
Dyrekcya Generalna Ziemstwa.. 


całkiem niniejsze obwieszczenie i. wierny 
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Zakupiwszy przed kilkoma laty około 200 
maciorek i stósowną liczbę baranów z sławnej. 
merynosów trzody Pana Hrabi Sternberg na 
Rudnicy, jestem teraz w stanie przedać 100 
baranów z czystego tegoż samego gniazda 
starannie i przezornie odchowanych.  Ofiaro- 
wane tu przezemnie barany. odznaczają się: 
szęzególnićj rzadką i znaczną obhtością weł- 
ny, połączonćj z odpowiednią cienkością; są 


‘to przymioty, któremi się powyższa- meryno-, 


sów trzoda w wysokim stopniu zaleca, Ro- 
słe i silne w więzy ciała, zdolne są przed 
wszystkiemi innemi opierać się najprzykrzej- 
szej porze roku i jakiejkolwiek paszy, bez 
doznania szwanku na zdrawiu. ! 
Jackschenau, „w powiecie Wrocławskim, 
w.Azrudnia 1840. init sia scx il>v1 
Stegmann, były Maior.. , 
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Olszyny .. . +. Tal.3, sgr. 7, fen. 6, 

dito i ah TE rN dt katai > a A 
Dodmy "4 TA R r laty to, 2a s 
Brzeziny . 4-0 08 s s da go dy, s „da 
Grabiny prie Fe e a COP": 4, v ; 4 n» 6, 
Sośniny (dla piekarzy) . „ 3, „12, „ 6, 


także szreki i pecyny 
UJ. E. Kiżyżanowskiego. 
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